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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy4',

Lwów odcięty zaspami śniożnemi od Krakowa. — 
Zamach na policmajstra Baku. — Skład broni w 
politechnice petersburskiej. —  Duisze wrzenie ro- 
wolncyjne w Portugalii. — Rozwiązanie kwestyi 

uniwersyteckiej w SoflL — Kozacy w Persyi.

Z a w f o j e  ś n i e ż n e  w  S a U c y ! .
Położemo ntc kolejach galicyjskich w ciągu 

d n u  wczorajszego p o g o r s z y ł o  s i ę  Zamie- 
°'czone poniżej relacye telegraficzno i telefo­
niczne naszych korespondentów stwierdzają, żo 
P r z e r w y  \y k o m u n i k a c j i  k o l e j o w e j  
ł n n ° ż ą  sig,  a ś n i e ż y c e ,  s z a l e j ą c e  
W d a l s z y m  c i ą g u  w różnych miejscówko 
^ciach Galicyi, są zapowiedzią dalszych jeszcze 
przerw.

Według naszych infonnacyj, zaczerpniętych 
wczoraj wieczorem w tutejszych biurach kole­
jowych, dyrekeya kolei państwowych w Krako­
wie utrzymała wczoraj don»esiouia, że ruch pe­
ch .£óv. uległ jaż przerwie na następujących 
szłaKacti: Lwów-Przemyśl, Jasło-Rzeszów i Ja­
sło Nowy Zagórz. Dyrekeya przypuszcza jednak, 
556 w ciągu nocy uauejdą relacye o dalszych jo- 
*.cze pi-zerwach.

(Tel. „N. Reformy44 z 11 lutego.)

Według wszelkiego 
L « ó w  j e s t  ’

Lwów, 11 lutego, 
prawdopodobieństwa, 

• . J , lż z u p e ł n i e  o d c i ę t y  od
i •’ Ŝ  k iera zasP śnieżnych. Drak jeszcze 
lacj! z lina: Lwów— Stanisławów-Czerniowco, 

ppypuszczają jednak, źe jeśli ruch na tej linii
jeszcze przerwie, to do dzi: ranH przorwa nast-ąpi.

Najpow ażniejszy jeafc atratt. t^munikacyi z 
Krakowem, albowiem na przestrzeni L w ó w  — 
P r z e m y ś l  p o c i ą g i  p r z e s t a ł y  k u r s o -  
» a ć .  Popsucie się połączenia z Kiakowom na- 
atąpiło prżedew azystkiem w ten sposób, że po­
ciąg niedzielny n. 13, który z Krakowa wy^ 
chodzi o godz 11 wieczór, wczoraj u g r z ą z ł  
W ś n i e g n  m i ę d z y  G r ó d k i e m  a Ka mi e -  
h o o r o d e m ,  przyczem w ó z  p o c z t o w y  w y ­
k o l e i ł  s ię .  Podróżnych zajłomocą pociągu po- 
•heniczogo pizewiuziuno ostatecznie do Lwowa, 
“ * p o c i ą g  bit 13 s t o i  n a  l i n i i  i zaumo-

ją  zupełnie,
, .  P°r iągow, które wyszły r, Krakowa, tylko 

„.lotj wjó^edi #  aiedzit-lę p r po- 
•Bdniu i pociąg pospieszny który wyszedł w 
■•cdzielę o godziine 8.38 wieczorem, przybyły 
•o Lwowa. W s z y s t k i e  i n n e  p o c i ą g i  u- 
? r Ł ę z ł y  między Przemyślem a Gródkiem. — 
*>ytiiacya była wprost okropną.

Wczora, rano kołu godziny 6 m i ę d z y  Ro-  
■ ^ l y c z a a i i  a G r o d k i e m  u g r z ą z ł  w po-
* * j e d e n  p o c i ą g ,  a o k o ł o  g o d  z. 8 ć ^ u g i  
• h c i ą g  i oba nie mogły się ruszyć a n i  n a -  

»f* . ód a n i  w t y Ł
Herwszy pociąg bhJ w p o l u  s i edu* go  

d s i n ;  wszystkie usiłowania, aby go uruchomić, 
®yły bezskuteczne. Zarząd kolei dość późno 
,rP*< * na mysi, aby w a g o n y  j e g o  p r z e -  
w o >? j ć p o j e a y  n c z o .  Tak też zrooiono: 
d w i e  l o k o m o t y w y  c i ą g n ę ł y  z ś n i e g u  
p o  e d n y m  w a g o n i e  i ostateteczme prze-
* .ez.cn o poaróżnych do Gródka Tutaj liczni po­

dróżni przw 3 g. musieli mieścić bię w ciasnych

Dzisiaj znów o l b r z y m i a  ś n i e ż y c a .  Dro­
gi i tory zasypane do wysokości 6 metrów.

Lwów, 11 lutego.
Dyrekeya stanisławowska kolei państw, tele­

grafuje, że z powodu zawiej i śnieżnych w s t r  z y 
m a n o  w c z o r a j  o g ó i n y  r u c h  p o c i ą g ó w  
między Stanisławowem a Chodorowom — 
aż do odwołania i o g r a n i c z o n o  r u c h  p o ­
c i ą g ó w  o s o b o w y c h  m i ę d z y  L w o w e m  
a C h o d o r o w e m  na pociągi dzienne Nr. 311, 
312, 315 i 322, ruch zaś w s z y s k i c h  i n ­
n y c h  p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h  i p o s p i e ­
s z n y c h  w s t r z y m a n o  aż do odwołania

Dalej w s t r z y m a n o  r n c h  pociągów mi ę ­
d z y  H r y p l i n e m  i D e l a t y n e m ,  oiwz mię­
dzy Stanisławowem a Stryjem aż do odwołania, 
na szlaku S t a n i s ł a w ó w - D e l a t y n  wstrzy­
mano ruch pociągów nr. 3111 i 3122, a ruch 
pozostałych pociągów osobowych utrzymuje się 
nadal.

Ruch pociągów osobowych między D e l a t y ­
n e m  i K e r e s m e z O  o g r a n i c z o n o  na po­
ciągi nr. 3112, 3113, 3114, 3115, wstrzymano

ruch pociągów osobowych nrzas zupełnie,
3111 i 3116.

Lwów, 11 lutego.
Dzienniki kuustainią, że takich zasp, któreby 

popsuły linię kolejową między Krakowrem a 
Lwowem, n ie  b y ł o  od 20 l a t ;  ostatni raz 
podobne zaspy powstały między 9 a 14 lutego 
1888 r. Inżynierowie kolejowi wyrażają obawy, 
żv i te tory, które są jeszcze zdatne do uży­
cia, wskutek przerwy w ruchu ulegną zepsu­
ciu.

Lwów, 11 lutego
Ze sfer kolejowych donoszą, że przez usu- 

wanie śniegu z torów, kolej nie poniesie strat, 
gdyż koszta tych prac opłacają Towarzystwa 
asekuracyjno.

Lwów, 11 lutego
Grozi tu także b r a k  d o w o z u  ś r o d k ó w  

ż y w n o ś c i ,  w szczególności m l e k a
no • j  .. Lwów, 11 lutego.
Od poniedziałku godz. 4  rano nie wypu­

szczono ze Lwowa do Krakowa żadnej, 'po­
ciągu.

Lwów, 11 lntego.
Według doniesień dzienników nastąpiła także 

p r z e r w a  w r u c h u  k o l e j o w y m  m i ę d z y  
L w o w e m  a S a m b o r e m ,  wobec czego 
w s z e l k a  k o m u m k a c y a  z K r a k o w e m  
k o l e j o w a ,  i p o c z t o w a  j e s t  p r z e r w a ­
na.

Lwów, 11 lntego.
Wobec rego, że ostatnie porączenia Lwowa 

z Krakowem i Wiedniem, prze* S a m b o r  
i C h y r ó w  zostało popsute. Lwów jest od za­
chodu odc>ęty.

(Telegiamy „N. Reformy44 z 11 iuiego.)

POjfTM J).
ł zbona. Ogromny Dum ludu od rana czekał

na otwarcia bram kościoła iw. Wincentego. __
lakże i wczoraj zagraniczni oficerowie Łpeł 
*»łali służbę honorową pizy zwłokach. Osoby z 
dwoi u opowiadaję, źe królowa-wdowa Amalia! 
na której prośbę_____________  ̂ . ____ usunięto z trumny następcy

ubikacjach kolejowych, a do tego oprócz herbaty troua chorągiew, całowała trumnę aż do chwili 
i  kiełbasy, nie można było niczc :o dostać. Nadto wł '° 'esienia iej z pałacu, 
me można było znaleść żadnego schron,™ Lizbona. Przed kościołem św. Wincentego 
a  na dworcu kolejowym ogłoszono żo na nrzy- z*lbn‘ł ^  °8romIiy *}urQ> klór-f 4 wzrastać, 

raehn do Lwo- a trzeba czekać 48 tak* ^  ł)olicya i żandaraerya o godunie 2 powrócenie
godzin

Na szczęście o godzinie 4 po nołudniu ogło­
szono u  pociąg poiedżie do Lwowa. Na awor- 

ićuzono pot i }g z dwóch osobowych pocią­
gów: z t«go który w niedzielę wiecz<irera wy- 
lęcrai z Krakowa i z tego, który wyjocnał w 
niedziele o pół do 11 w nocy — Pociąg teu 
nualo ciągnąć kuka lokomotyw. Gdy podróżni 

już \. agony, zarząd kolejowy zmienił 
t  4,1 v zar7fłazl  ̂ nowe złożenie pociągu tylk > z 
wnech wagonów Podróżni więc z dwóch pocią­
gów musieli się zmieścić w trzech wagonach, 
ale przeć oz ruszyli wreszcie w dalszą drogę i 
P' dgodziuneni zatrzym aniu się w Zimnej 
W odzie przybyli do Lw ow a o godz 6 wieczo­rem.

Nocny p o c i ą g  b ł y s k a w i c z n y  z Krako­
w i u g r z ą z ł  w ś n i e g u  w S ą d o w e j  W i ­
s z n i  i dotąd n ie  w i a d o m o  j e s z c z e  co 
s i ę  z m m  s t a ł o .

Pociąg, który od Gródka przywiózł podróż­
nych do Lwowa, nie jechał zwykłym torem, 
lecz torem, przeznaczonym dla pociągow ze 
uwowa, tor pierwszy bowiem jest z a w a l o n y  
W y k o l e j o n y m  p o c i ą g i e m

Tarnopol, 11 lutego. 
Śnieżyca tutaj i w okolicy przybiera k a t a -  

8 t r o f a l n e  w p r o s t  r o z m i a r y ;  b u r z a  
£ 10 u s t a j e ,  poiiągi na stacyi wstrzymane, 
* 'fflunik&cya m n i e j  * i ę c e j  na 6 dni wstrzy- 
®"lua. L o k a l n e  k o l e j k i  wstrzymały ruch 
pri,n (lopodobnie n a  s z e r e g  t y g o d n i .

M i a s t u  g r o z i  p o z b a w i e n i e  a r  t y  u. a- 
■ w ż y w n o ś c i

Podwofoczyska, 11 lutego. 
Lociąg, który w p i ą t e k  stąd wyjechał, wy- 

0 1 e i ł  s i ę ;  dopiero po 26 g o d z i n a c h  pu- 
^ ł z o n o  go  w d a l s z ą  d r o g ę .  Wiele osób 

Daało się stąd n a  s a n i a c h  do T a r n o p o -  
inń  j (,óuą jazdę saniami m u s i a n o  p ł a c i ć  

‘- id ron, ule ostatecznie i t e u  s p o s ó  ko- 
“ u n i k a c y i ,  w o b e ,  w i e l k i c h  z a e D o- 
*^azat  s i ę  n i e m o ż l i w e m .

południa musiała d w a d z i e ś c i a  
osób nie dopuścić do kościoła, aby umożliwić 
ceremoniał przeniesienia zwłok.

A m n e s t y a .
Lizbona. Niektóre dzienniki zwłaszcza , 0  

Secolo* i „Independent44, wskazują na z u p e ł ­
n ą  p o l i t y c z n ą  a m n e s t y ę ,  jako jedyny 
środek, którym kroi Manuel może kraj rozbroić 
i zdobyć serca wszystkich.

& n c b  r e w o l u c y j n y .
Madryt. „E spagna JNueva“ donosi z L izbony: 

W edług jednego z tu tejszych dzienników, are­
sztow ano 3 sierżantów  i kap ra la  z a  d o s t a r ­
c z e n i e  b r o n i  p r z y s z ł e j  r e w o l u c j i .

F r a a c ó .
Bordeaux. Franco wyjechał dzisiaj rano z ro­

dziną do Ma i s y L i i .

l ."oni i lim r o p i i .
(Telegr BN Reformy44 z dnia 11 lutego.)

zaR&ach na policmajstra Ba’in.
Baku Onegdaj o póhiocy na nowego pollc- 

raajstia Buszina, podczas jego powrotu /. tea­
tru, rzucono bombę. Buszin odniósł l e k k ą  
r a n ę  Sprawcę, gimnazyastę z Tydisu, zastrze­
lili żołnierze, towarzyszący policmajstrowi.

Bomby w poltiecimlco peters* 
b i » - s k !e j .

Petersburg. Pet. ag. teleg donosi: Pi-zy re- 
wizyi dokonanej ubiegłej nocy w im t] tucie 
politechnicznym, polieya w świetlicy głównego 
gmachu znalazła s i e a r a  b o m b  i c z t e r y  po­
c i s k i  a r t y l e r y i

Telefoniczne I telegraficzne
uiadomoici J o w e i fieiorn if

z dnia 11 lntego.
Wiedeń. Obiady delegac/jne u cesarza odbę­

dą się dnia 24 i 26 b. m
Wieneń. Wczoraj po południu zjawiła się w 

parlamencie w strojach narodowych wielka de- 
putacya z Bośni i Hercegowiny i przedłożyła 
rozmaite życzenia.

D e le r ja c y a  arsUa.
Wiedeń. Węgierska delegacja na wczoraj- 

szem plenarnem posiedzeniu p r z y j ę ł a  b u ­
d ż e t  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  w ogólnej i szc egółowej dyskusyi.

W dysknsy del. H o l i  > podkreślił, że urząd 
spraw zagr. nie śmie ujmować stanowiska, 
któreby w jakikolwiek sposób paraliżowało 
akcyę francuską w Maroku, poczem wskazał 
na włoską i wszechniemiocką irrydente.

Del ł u s k a n dornagJ się jak > programu 
polityki bałkańskiej, wysv obodzecia ludów bał­
kańskich i autonomii Macedonii.

Zastępca rządu szef sekcyi hr K s t e i h a z y  
oświadcza w sprawie pohtyki bałkańskiej, że 
podstawą jej, tak przedtem jak i nadal, jest 
p o r o z u m i e n i e  z Ros yą .  Coao prac przed­
wstępnych kolei sandżakowej, rząd zupełnie 
zadość uczynił poruszonym życzeniom ("Oklaski). 
W sprawie prac przedwstępny^, które rozpo­
czną się w marcu, wysłano komi.;yę, do której 
otrzymaliśmy prawo delegowania inżynierów 
wybranych ze związku k-ifei wschoduich.

D|iaństvoiritsie Lole: północnej 
w Ciecisach.

Wi 3den. Rokowrania w sprawie upaństwowie­
nia kolei jiótnocnej w Czechach doprowadziły 
do p o r o z u m i e n i a .  Lclej ta będzie wyku­
pioną za sarnę 28 milionów koron.

Kolej do Ł'14;owicy.
Wiedeń. „V. F r Prease- donosi, że z® z®" 

Zwoleniem sułtana łnżynierowie austryac< y tu­
reccy rozpoczną już w maren prace nad linią 
kolejową z Bośni do Mitrowicy.

H e p r tjg y e  p r a s o w e  n a  W ę g rz e c h ,
Koloszwar, Węgiersku) biuro kor. donosi: 

Bąd prasowy skazał redaktora dziennik* „Li- 
Lertatea4 za podburzanie przeciw ustawie o 
sik.de ludowej i szerzenia niebezpiecznych dla 
państwa tendencyj, na l l/» r o k u  w i ę z i e n i a  
i zOOO kot. grzrwny

Wlec polski w Berlinie,
Praga „Narodm Listy* donoszą i  Berlina, 

że w medzielę odbyło się 1 ^m zgromadzenie 
Polaków przel ywr tąeych w Berlinie, zw ołane 
przez komitet polityczny. W zgromadzenia wzię­
ło udział 4000 osób. Omaw iano praską ustawę
0 wywłaszczenia i gwałtownie przeciw niei wy­
stępy* ano. Na zgromadzeniu tern urządzono też 
m a n i f e s t a c j ę  na  a a r z y ś c  C z e c h ó w ,  
którzy w anstryackim parlamen ie i w delega- 
cyaoh w\ stępowali w obtonie Polaków w Pra­
sach. Podczas ni»wy zootępcy prezesa Koła pol­
skiego, C z e r l i ń s k i c g o ,  wwano rAbzug Bil­
lów", „Biilow do A fryki". Felicjan Goszczyń­
ski stawiał Polakom za wzór Czechów, którzy 
walczą niestrudzenie przeciw bacie niemieckiej. 
Tak jak Czesi, iaksamo i °olacy nie daazą się
nigdy zgermanizować.

S « J n  p n u k L
Berlin, dejm piaski załatwił wczoraj etat 

„Centralne kasy “towarzyszeń".
N astępne posiedzenie w środę.

Shujpttyna.
Beiflrad. W sknpezynie przed przejściem dc 

porządku dziennego rozwinęła gię dłuzsza dy­
skusja nad kwesiyą, dla czegu prezydent nie 
odczytał w Izbie listu następcy tronn w spra­
wie odrzucenia apsnaży W dyskusyi formalnej 
z a r z u c o n o  r z ą d o w i  k o r u p c y ę .
Rozulazanie fcuesiyi aniwe.-sytćckie] 

«  SoLil.
Sofia. Bułg. ag. teł donosi. Nowy minister 

oświaty dekretem  o d d a l i ł  w s z y s t k i c h  
p r z e z  p o p r z e d n i  r z ą d  n o w o z a m i a n o  
w a n y c h  p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y t e t u
1 z a s t ą p i ł  i c h  p o p r z e d n i m i ,  których usu­
nięto na początku ubiegłego rokn, z powoda zna­
nych demoustracyj studentów. Rozw iązanie kwe- 
styi uniwersyteckiej wywołało k o r z y s t n e  
w r a ż e n i e

Sofia. Z proiesorów uniwersytetu, oddalonych 
na mocy ostatniego dekretu, prawdopodobnie 
kilku na propozycyę Kolegium profesorów zo­
stanie na nowi powołanych.

Z Uty Zran saskiej.
Paryż. Izba deputowanych 266 głosami prze­

ciw 255 przydzieliła koinisyi wojskowej projekt 
ustawy, mocą której Józet R e i n a c h  ma być 
ponownie jako oficer przyjęty do obrony krajo­
we?

W dyskusyi dep. L a s i e z  wniósł proiekt n 
stawy, wędług której wszystkie osoby wojsko­
we wszelkich stopni. Które z powodu różnicy 
zdan poza służDą zostały ukarane, maią być po­
nownie ao służby przy jęte.

S p r a w a  marolr u i s h a
Paryż Na wczorsjszem Dosiedzenin Izby dep. 

J  a u r ó s interpelował rząd w kwestyi ostatnich 
wydarzeń w Maroku, zwłaszcza w sprawie po­
sunięcia się naprzód wojsk francuskich.

M.nLter P i c h o n  natychmiast odpowiedział 
z całym naciskiem, że Kwestya marokańska mn- 
ii nyc i uzwiązana z honorem Francji. Cała 
akcya Francyi obraca się w granicach aktów 
z Algeciras.

Z  P e r s y L
Teheran- Niemiockie Towarzystwo kablowe 

donosi: Parlament zaprotestował przeciw temu, 
że belgijski generalny dyrektor ceł udzielił po-

K a l e i d f t n y k  a i t r o n o m i c u j ,  Wschód 
słońca o godz 7 m. 1, zachód o Kods. 4  min. 47; 
długość dnia godzin & min. 46

w Kr a k o wi e :  -Tak waaT e a t r  m f e j i k i  
się podoba".

P o s i e d z e n i e  plonarne Izby handlowej i prze­
mysłowej * 4 po poL

O d c z y t :  w muwersjtecie ludowym dra J.

zwolema na p r z e k r o c z e n i e  p e r s k i e j '  P‘ ' R°ZWÓj forŁ *yC'°Wych“- *
g r a n i c y  p r z e z  50 z b r o j n y c h  r o s y j ­
s k i c h  k o z a k o w ,  którzy mają wzmocnić straż 
w konsulacie w Tebris. Parlament domaga się 
usunięcia generalnego dyrektora ceł Minister 
spraw zagranicznych na wczorajszem posiedze­
niu parlamentu oświadczył w tej sprawie, że 
otrzymał urzędową notę poselstwa rosyjskiego 

zawiadomieniem, iż kozacy ci o p u s z c z ą  
T e b i is, skoro tylko w prowincji Aserbeiczan 
powróci spokój.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Oear wal
ra“

L e c z n i c a  w
Urządzane od la t  szeregu, bale na  rzecz ko­

lonii leczniczej w Rabce, słusznie cieszą się 
w ietkiem  powodzeniem, gdyż ja k  dotąd, docho­
dy z nich są  głównym źródłem do pokrycia 
kosztów utrzym yw ania dzieci skrofulicznych 
w porze letniej w kolonu, będącej chluhnem 
św iadectw em  poświęcenia pracy i zapobiegli­
wości zasłużonych jednostek, a  ofiarności ogółu wozdania ł czynności
naszego. Co roku zatem w okresie baJu nada- tania „egoż i
na. się SpOSOln&ŚĆ do przypom nienia, celów wego za r o k  1906 —7 P o d s ta w ił je p Jan Kr.i
i potrzeb kolonii. Przypom nienie nie ma wady *ano.vski, konstatując niedobór w kwocie 1951 ”6 Ł
nudzącej tożsamości. Za każdym  razem wyła- hal. Sprawozu»nie przyjęto do wiadomości,
n ia ją  się nowe szczegóły, godne uw zględnien ia ,1 Następnie omaw.ano budżet na tok 1908, wy-
świadcząca o w ielkiej doniosłości dla społeczeń- kazując/ w wydr.tkach kwotę 32.348 koron w do-

Z krejowego Związku turystycznego. Walne
zgromadzenie członków Związko odbrło się w nie­
dzielę w Bali Rady pow. Po zrgajenia przez hr. 
Wodzickiego, który powitawszy zebranych, poświę­
cił gorące wspomnienie zmanym członkom śp. prof. 
Joidanowi, hr. Żółtowskiemu, J. Kwiatkowskiemu 
i innym, a których pamięć uczciło zgromadzenie 
przez powstanio, przyjęto protokół z poprzedniegt 
konstytonjąctgo zgromadzenia, poczem przewodnic­
two objął wiceprezes dr Mnczkowski, a hr. Wo- 
dzicki omawiał potrzebę zmiany st&tntn To w. Na 
jego wniosek upoważniono Wydział do opracowa­
nia częściowej zminDj statutu i sprawę tę powie­
rzono Komisyi złożonej z pp. dr Maczkow-skicgo, 
dr Siaizewskiogo 'i  Menaelsburga.

Wobec złożouego członkom drukowanego spra- 
Związku, zaniechano odczy- 

iegoż i przystąpiono ao sprawozdania kaso

Stwa kolonii leczniczych wogMe, a kolonu rab­
czańskiej w szczególności.

Przed d w udziesta  kilks laty otwarło Towa­
rzystwo opieki szpitalnej kolonię leczniczą w 
iia b c e  w skromny ch rozmiarach, dla dzieci ubo­
gich rodziców, dla których wody te, i&k skn- 
Łeczne w skrofułach, były niedostępne z powo­
du wysokich kosztów prywatnego leczenia. Przy 
skrzętnej pracy komitetu i ofiarności społeczeń­
stwa zwiększała »ią z każdym rokiem liczba

chodach 33.600 koron. W dyskusyi, w której za­
bierali głos pp. ks. prała! DrohojorsKi, di Daaie- 
nielak, di Ponikło, dr SUrzewski, dr Liaiewicz 
1 r. ..udkiewicz położona szczególniejszy nscisK na 
wydawnictwa rekłamowe, żądając od Wydziału 
& wrócenia nwagi na wydawnictwa w językach ob­
cych, a p r r t  dr irom ańjsi zaznaczył potrzebę wy­
dania pizewodniaa no okolicy Frakowa. Podniesio­
no konieczną potrzebę starania się o rozszerzenie 
dworca moiei północnej w Krakowie, przycretn dat

dzieci ubogich choryeh lut) wątłych, wjsyłanych Towarzystwa balneologicznego hr P otok i
do Rabki na koszt Towarzystwa.

Z ostatniego sprawozdania dowiadujemy się, 
iż w r. 1907 korzystało z tego prawdziwego 
dobrodziejstwa 80 chłopców, 93 dziewcząt, ra­
zem 173, 7, których każde pozostawało na ku­
racji pi zez 6 tygodni. Doświadcoe«iia wiełołw- 
tnie stwienlzi y zDawienne skutki t  ikiej 6-ty- 
goduiowej kuracji, ale niestety jesi ona me­
wi starczającą n dzieci ze znacznie rozwiuiętemi 
skrofułami, dla których, aby je w przeszłości 
uchruuić od gruźlicy, potrzebny jest pobyt i ku- 
racya kilkumiesięczna u woń słonojoaowych i 
na świeżetn powietrzu.

W’ obecne dob:e, gdjr gruźlica w zastrasza­
jących szerzy się lozmiararh wśród ludność* 
uoozszej, stwierdzono, że najwięcej ulegają jej 
w młodocianym wieku lnazie, którzy w dzieciń­
stwie me byli należycie leczeni i chromeni piv-ed 
skrufułami- W ogólnej przetj walce, jaką iziś 
społeczeństwro prowadzi przeciw gruźlicy, w pier­
wszym szeregi1 stoi rozwiązanie postulatu, aby 
dzieci z cięższemi skrofułami były radykalnie 
leczone w odpowiednich zakładach

Temu celowi mogą zadość uczynić istniejące 
iaz kolonia lecznicze, jeżeli przyjmować będą 
i pielęgnować wśród lata dzieci z lżejszym* 
skrotuhmi przez 6 tygodni | — zaś dzieci z cięż­
szymi skrofułami i zagrożone w przyszłości 
gruźlicą, Zatrzymywać będą w lecznicy przez 
kilka miesięcy, a nawet i przez caią zimę. Inne- 
mi słowy: dzimejsze kolonie lecznicze zmienić 
się powinny w sanatorya dla dzioc skrofulicz­
nych i zagrożonych gruźlicą; winny być zatem 
otwarte przez lok cały.

Takie przeobrażenie kolonij leczniczych w sa- 
natorya w zamożnych krajach zachodnich joź 
się dokonywa We Francyi kolonia letnia w miej­
scowości Ormesson dzięki oliarności publicznej 
p.zemiemouą została w stałe saiioteryum, otwar­
te przez rok cały fod nazwą „L’oeuvre den 
eni Łnts tuberculeui", W Austryi górnej istnieją­
ca od 50 lat kolonia w Hall dzięki hojnej ofiar­
ności gminy miaota Wiednia wskutek inicyat,- 
wj w.ieDrezydenta miasU dra Neumavera prz^ 
m.enieną została w roku 1906 na sanatoryum 
otwarte przez rok cały

Owóż i kolonia lecznicza w Rabce rozwiia 
jąca się tak pięknie z każdym rokiem, aby w 
przyszłości odpowiadała swemn zadania, masa 
w ten rozwijać się sposób, aby w niej dzieci 
mogły znaleść skuteczne Jeczenm w każdej po­
rze roku.

O ile nan. wiadomo, zasłużony kurator kolo­
nii, prot M Jakubowski, odd.iwna nosi się z tą 
myślą, by kolonię leczniczą w Rabce odpowie­
dnio urządzi'”:, aby mogła funkcjonować przez 
rok cały

Do przeprowadzenia tej myśli jednakże po­
trzebne są znaczne fundusze, któie przy uiiar- 
ności naszego opołeczeństwa, aczkolwiek me od 
razu, jęcz stopniowo niewątpliwie się znajdą - 
Najbliższą sposobność de tego znajdzie każdy 
w  poparciu balu rabczańskiego. Poparcie to ży­
we, jalr corocznie, już się oojawia. Oby me sła­
bło, ku dobru ubogiej dziatwy a pożytkowi spo­
łeczeństwa.

K r on ik a .
B i l i :
Kraków, wtorek 11 

K a l e a d a r s y k  k o ś c i e l n y :  Zj&w. 
w u  1 SewCryna,

lutego 
N J£ P.

zacni
esył o raki w administracji ga.icyjskiej lii .i kolei 
północnej 1 postawił wniosek by Z—' ,se* starał 
bic o pre/dzielenie przestrzeni od Dkłodzie po Kra­
ków pod zarząd Krakowskiej dyrekcji kolejowej. 
Zgromadzenie ochwiulo ten wniosek

Hr. PowcLi "rreastawil datej apośieosunie na­
szych tdro/owisk pod wzglęaem komanlkacyjnyw 
1 podnosił, że Zwiącek, opiekający Bię zdrojowiska­
mi, powinien pobierać m  swe cele pean . dopłaty 
do taks zdrojowych. Dr Pelczar, powołując się na 
opracowywanie ooecnie newych ustaw sdrojov,/ch, 
podniósł że należałoby jak najprędzej w tym  kie- 
ranko działać, e- te* po facnowycfa wskazówkach 
delegata namiestnictwa p. Uięsowicaa, sgr mzacn. 
nie jednomyślnie aohwallło.

DoL m Krakowa dr Ponikło. podnosząc niezwykłą 
energię i capob.egliwoić Związku, wyraził podziw 
dla dotychczasowej jego działalności, a del Rady 
m. Lwów i dr Lisiewics zaznaczyL ie  sprawozdanie 
przedłożone upoważnia £ . do w , ^ąpienis wobec 
reprezentacji m. Lwowa > wnioskiem o udzielenie 
wydatniejszej pemecy ma eryalnej Związkowi gdyś 
okazah się, że ekonomiczna znaczenie działalności 
Z wiązka nie może dzisiaj podlega/ żadnej wątpli­
wości.

Po kilku wyjaśnienlacn sekretarza ż,wiązko, p. 
Z Rosnera, nyiażono { sdziękowsnje p KioCzysła- 
wowi Sęizimirowi, dyrektorowi Banku galicyjskie­
go. nstępującemu a komisji kont-olnjącej, j  brutt, 
dwóch cz łonków  tej komisji na rok 1908, miano­
wicie pp. Jana Krzyżanowskiego i Z. Uendełsbor- 
ga. Ten ostatni, podziękowawszy za wybór, w trw- 
sclwem przemówienia zebrał ważniejsze momeata 

działalności Związzu i imieniem sebranycn wy­
raził gorące podziękowanie za prace całemu wydzia­
łowi, sekret m ów i Rosnerowi i fiuikcyonarynszom 
Wttra.

Po przemówieniu komisarza koL dra Pnybyt- 
bkiego, który podziękował hr. Wodzlckiema za jego 
gorące popieranie celów Zwiąrku, zgromadzenie wy­
raziło podziękowanie sekretarzowi Związku, p. Z. 
Rosnerowi, aa jeg» gurliwą pracę, poczem przewo­
dniczący zamknął posiedzenie.

Nagrody za wyświetlenie „rabunku44 w Pod­
górzu. Jak się dowiadujemy, dyrekeya BanLj aa- 
wro-węgierskiego poioctła wypłacić kom, sarzowi po­
lic ji krakowskiej p. Krupińskiemu kwotę 3009 K, 
a inspektorowi p. Karczowi kwotę 2000 K, tytu­
łem nagrody za odzyskanie 45.700 K, skradzio­
nych przez Lichotę i Fronia.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj w południe 
w domu Nr. 7 przj pl- k a t  ej ki, gdzio od rozffrza 
nego piec* zajęła się belka w suficie, który potem 
cały z iczął płonąć. Przybyły na miejsce III  pinton 
straay pożarnej, ogień wkrotc« ugasił; szkody nlr 
było i ułnej, gdy właściciel delożował dom, prze 
maczony na zburzenie

Zamach samobójczy Katarzyna G., 28-ietni* 
służąca w domn nr 7 przy ulicy Kapucyńszioj, 
zażyła w zamiarze samobójczym zgęszczunegu kwa­
su solnego. Wezwane pogotowie ratunnowe zasU- 
sowało zaraz odpowiednia antydotum, poczem prac 
wiozło ją  do kliniki chorób wewnętrznych proL 
Jaworskiego; życiu jej nie grozi niebezpieczeństwa 
Przyczyny zamachu były natury erotyezn ,

Morderca teścia przed sądem. Wczcraj roz- 
poczęta eię przeć sądem p u j  sięgłych w Krakowi# 
rozpr. va k a r  ■ przociw 49-łetniemu Fr. ncLzkcwi 
n *10 z Kró.estwa, oskarżonemu o zamordowani, 
twogo teścia Sebastyan* Górecl iego z Fleszowa. 
Kryza ożenił się przed 25 laty z córką Góreckie 
go, który zapisał mu całe gospodarstwo z zastrze­
żeniem dożywocit, no sześciu jednak latach erzefcr
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»lę tego ea pewuij tygodniową opłaty na tytoń. — 
Po dwóch latach Krysa saprziBtal wypłacania u- 
mówionej opłaty, a  wtedy przyjzło między nim - 
teściem do bójek, za które sieć był nawet dwa 
razy sądownie karan ,. Ostatecznie Górecki powziął 
plan odebrania darowizny i oddał jprawę adwoka­
towi drowi Taknbow skiemn. Ostatni raz był o ad­
wokata dnia 5 lip.— i odtąd wszelki Siad o n.m 
zaginął. — Dochodzenia rzuciły szereg posalak na 
Krezę jako mordercę, którego też aresztowano, a 
zwłoki zaginionego znaleziono zakopane w stodole 
Kryza na rozprawie tłómacz się, ze nie rn.ał ża­
rn arn zamordować Gónckiegu i że zabił go tylko 
przez przypadek.

Rozprawie przewodniczy radca cądn Ferens, o- 
ekurża prokurator dr Cięglewicz, broni adw. dr 
Gryziecki. Rozprawę rozpisano na dwa dni.

Krndlie* dzieła sztuki, Z Wiednia telefonują 
Jak dzienniki donoszą, w niedzielę w bndynkn „Ha- 
genband’1, gazie odbywa lię wystawa „Sitaki11, 
skradziono plastyczne dzieło bronzowe rzeźbiarza 
W ittiga „Tęsknota11

Uregulowanie aowozu węgla górnośląskiego. 
Z Wiednia telefonują: Jak  wiadomo, z początkiem 
bieżącego miesiąca nagromadziła się na stacjach 
kolejowych górnośląskich taić znaczna ilość prze­
syłek węglowych i innych towarów do Anstiyi 
{dziennie około 2500 wagonów), że mimo zapro­
wadzenia kontyngentowania górnośląskiego rnchn 
węglowego do Wiednia i użycia linij pomocniczych, 
nastąpił zastój w rnchn, który skłonił dyrekcyę ko­
lejową w Katowicach do zaprzestania przyjmowa­
nia towarów. Zarządzenie to zc3tało z aniem dzi­
siejszym zniesiono i dzisiaj odbywa się jnż przyj­
mowanie towarow z Górnego Śląska do Anscryi 
bez ograniczenia. Celem zapobieżenia podobnemu 
nagromadzaniu się towarów na stacvach górnoślą­
skich do etacyy kolei północnej, potrzebne jest 
wprowadzenie kontyngentowania, podobnego jak 
pTzy transporcie węgla do Wiednia Dyrebcya solei 
północnej poczyniła w tym kierunku k o k i pr*yg(K 
towsweze i należy się spodziewać, że mt^reeanei 
popra energicznie te staranio, celom doprowadze­
nia do nr 'gnlowaaia dowozu węgla z Górnego Ślą­
ska.

Ofiara gór. Z Grindenwaldu donosi szwajc. Lg. 
teł.: Zastępca dyrektora banka anglo-anstr. w W ie­
dniu, Eugeniusz Wo l f ,  spadł podczas wycieczki 
na nartach w czeluść Gletschein, 70 metr. głębo­
ką i na miejscu zginął.

Zapomniane hasło. —  z  Belgradu tele6rafują: 
Wczoraj rano, żołnierz stojący na warcie przed 
muzeum wojskowem w belgradzkiej fortecy, Radko 
I l i c z  s t r z e l i ł  do  p o r u c z n i k a  Niaolicna, 
który prowadził patrol. Forncznik został ciężko, a 
jeden z żołnierzy lekko zraniony. Patrol cofnął się. 
Kiedy później komendant straży zjawił się na miej- 
sen, znaiazł t r n p a  I l i c z  a. Jak dzienniki dono­
szą, Ilicz z a p o m n i a ł  h a s ł a  i strzelił do pa­
trolu, a potem popełnił samobójstwo. Zarządzono 
śledztwo. Król wczoraj osobiście odwiedził leżącego 
w szpitalu por. Nikolicza.

Burza na Czarnum morzu. Z Konstanty topola 
telegrafują: Od soboty szaleje na Czarnem morzu 
burza, prayizem znaczna liczba okrętów doznrła 
uszKodzenla. Są też ofiary w ludziach.

Odznaczenia, „W iener Ztgu ogłasza: Cesarz na­
dał st^rsz. prokuratorowi państwa w Krakowie, 
Władysławowi W ę d k i e w i c z o w i ,  krzyż kawa­
lerski ord ru Leopolda.” .

Cesarz nadał utaisz. komisarzowi I I  kl. straży 
skarb. Mieczysławowi Englowi we Lwowie złoty 
krzyż zasługi z koroną.

MAREK TWAltf.

ii
(Dokończenie.)

Rozpłakała się, a potem wykrzyknęła;
— Ależ doktói powinien był przysłać jakie 

lekarstwo.
— Naturalnie — odpowiedziałem — oto jest, 

czekałem tjlko na wolną chwilę by ci to po­
wiedzieć.

— Dawaj, dawaj! Czy ty tego nie pojmujesz, 
że w takim wypadku każdą sekundę trzeba

eenić nn wagę złota. Ale poco przysłał on w  
lekarstwo, kiedy wiadomo przecież, że na tę 
chorobę niema ratanku?

— Dopóki jest życie, jest i nadzieja — rze­
kłem nieśmtato.

— Nadzieja?!... Ty tyle roinmiesz, jak... Ale 
on pisze, żety dawać co godzinę po łyżeczce 
od Lerbaty! Co godzinę! Tag. jak gdybyśmy 
mieli rok cza su, by dziecko ratować Maurycy! 
Daj biedaczce odrazo łyżkę stołową!... Ale na 
miłość boską nie trać czasu!

— Ależ, duszko, odraza łyżkę...
— Proszę cię, nie doprowadzaj mnie Jo osta­

teczności! Masz. mas^, pij moja mała, gorzkie 
to, ale zdrowe! Chodź do mnie, moja koteczko, 
połóż główkę na piersi mamy i śpij spokojnie! 
O Boże! Wiem, czuję, że nia dożyją do ju tra 1 . 
Trzeba dawać po łyżce ctołowej co pćł godziny... 
■rak! trzeba dać jeszcze belladonny... Maurycy, 
prr.. rrę...dzej !...

Wreszcie położyliśmy się do łóżek, żona przy­
sunęła łóżeczko do swej poduszki. Byłem tak 
znnżony, że zacząłem odrazn drzemać, ale żona 
mię obudziła

— Maurycy, a wentylator zamknięty?
— Nie.
— Naturalnie! Tak myślałam. Proszę cię, 

zamknij natychmiast. Zimno w pokoja jak w 
piwnicy!

Zamknąłem wentylator i znów zacząłem drze­
mać; ale mnie zbudzono.

— Mój diogi, czy nie mógłbyś pi zesunąć łó­
żeczka na swoją stronę? Tam będzie bliżej wen­
tylatora.

Przesunąłem łóżeczko, ale zawadziłem nog<t 
o kanapę i ouu.lziłem dziewczynkę. — Zanim 
żona ją  uspokoiła, próbowałem znown zasnąć, 
ale przez sen doleciały mnie następujące sło­
wa:

— Mauryey, gdyoy Bię znalazł u nas smalec 
gęsi. Zadzwoń, proszę

Na pół senny zlazłem z łóżka i nadeptałem 
na kota, który głośno zaprotestował. Chciaiem 
go kopnąć nogą, ale na nieszczęścia trafiłem 
w krzesło.

— Aeb, Maurycy, przyciemnij lampę! Dzie­
cko obudzi się!

Chciałem zobaczyć, co się mało z moją uo- 
gą...

— Radzę ci obejrzeć Krzesło, ręczę, że jnż 
na nic niezdatne .. Biedny kot, pomyśl tylko-.

— Lepiej w tej chwili nie będę myślał o ko­
cie... Nie byłoby tego gdyby Maryanna była tu­
taj...

— Wiesz, Maurycy, wstydziłbyś się mówić 
coś podobnego. Tafii j drobnostki me możesz 
dla mnie zrobić...

Pobiegłem do kuchni szukać gęciigo smalcu.
Gdym wrócił, położyłem się i zasnąłem.
Zbudziło mnie wołanie żony:
— Maurycy, bardzo mi przykro, że ci spać 

przeszkadzam, ale za zimno na to, żeby odKiyć 
dziecko i nacierać. Czy nie mógł byś napanć 
w piecu? wszyitko tam przygotowane, trzeba 
tylko zapalić!

Wylazłem z łóżka napaułom w piecu, ale 
z rozpaczy usiadłem na krześle.

— Maurycy, me tuedź tak, zaziębisz się. Po­
łóż się lepiej, proszę cię.

Gdj m kładł się do łóżka — zawołała:
— Zaczekaj cLwilkę. Daj, pioszę cię, dziecku 

lekarstwo.
Spełniłem prośbę i zasnąłem snem sprawie­

dliwego. Ale nagle znów mnie zbudzili.
— Maurycy, czuję przeciąg1. PrzyBuó łóżecz­

ko do pieca.
Później kazali mi robić maść z siemienia 

lnianego i smarować picr&J dziewczynce, by ją 
ratować.

Co chwilę ogień gad i musiałem wstawać, łby 
go rozpalać!

Wreszcie znnżony szalenie, zasnąłem, jak za­
bity . 1

Przez sen począłem, że ktos mnie ciągnie 
za rękę.

Przetarłem oczy. Był jnż dzień; najemną sta­
ła żona blada, jak płótno.

— Koniec, koniec! Zaczęła się pocić! Co ro­
bić, co robić?

— Boże, jakcś mnie pi zestras/.yla! Skąd mam

wiedzieć, co robić? Może -eskrobaćz mej wszy 
stlie  maści i wyetawić na przeciąg?

— IdyotaL. Biegnij po doktora w tej cbwin. 
Przywieź go żywego, czy umarłego!

Wywlekłam z łóżka nieszczęsnego doktora i 
przywiozłem. Spojrzał na dziewczynkę rzekł, 
że wcale nie myśli umierać. Westchnąłem z n 
czuciem ulgi ale żona moja wzburzyła się tak 
jakby ją  kto obraził. Doktor rzekł, że dzieck t 
kaszlało dlatego, bo w padła mu w garuło jaka 
ok r u szynka, czy coś podobnego. Pizy tych sto 
wach doktora żona moja miała taki wyraz twa 
rzy, jakby chciała pokaz..ć mu drzwi Wreszci 
doktor zrobił coś, poczem dziewczynka żaka 
szlała silniej i wypluła... drzazgą.

— Ależ nie ma wcale Krupu — rzekł do­
ktor. — Gryzła jakieś drzewo sosnowe, czy coś 
w tym rodzaju i połknęła drzazgę. Nic jej nie 
je s t

— Przeciwnie — zaprzeczyłem. — Bedą ba. 
dzo korzystne skutki, gdyż teipentyna wzma­
cnia niektóre organy. Zapyta, paa mojej żon*

Ale doator nie mógł zapytać, gdyż żona moja 
odwróciła się z pogardą i wyszła z pokoju.

O Jpu w .udziału, redaktot i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p m & M i .

N A D E S Ł  A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodną od 

redakcyi).

M o i Rybnej
deserow e 1 kacLenno

najlepsze
w handlu iózefa Litawskiega, Kraków plac 

Szczepański 1, (stary Teatr)
26 00

E ę k a w ic z k i  b a lo w e  w  w i e l ­
k im  w y b o r z e  —  p o le c a

FABRYK)- RĘKAWICZEK K, GILEWSKICH W KRAKOWIE
ul. Floj rańs^a 33, róg ul. św. Marka.

m e y  s o b o l e m  F i r t y n  T o & m  B t o n t e l i  I m  I t l i r a y .  ( w  H t o t o i i i
i laiowBj lo n l f i i i  M i n i .  m  Pracownia s i i e o *  tam mm m i :  t e n  w w * m  tam.w Pskowie, nl* G^oi^idej L 3 .

T oom ystoo Stolarzy o  Mmf lebrzydoaisftlej
sarcjpKtrow ane z ograniczoną poręką 

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość — 
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych Dziad tapieerski prowadzi znany tapicer p. AK. Wawrzecki.

objęło na własność

bKład wyrobów meblowych 
i tapicerskich

p. Alfonsa Wawrzeckiego w  K r a k o w i® '
r  g f iś in a  3 ,

i poleca go łaskawym Względom P. T . Publiczności. 10 ifl o

S n i i k o m i t a

h e r b a t a  i  w i e ż a !> ®  m a s a m i  S t e f a n a  s l e c z K o s s K s n
w w l l l  ®  f l  * « « s l  | .  w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej L. 11

w s z ę d z i e  
w kraju 

do nalyi ia

w K r a t o T i e .
Kok założenia 1853. -m 37 o

Dom 0  M M
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze ońwo 

kata Dra Dobosz/ń&kiego w Kraków,e, 
t l  św. Anny L 8. 13 &  o

UtzędniK mznipąlacy}fty
in teligen tny , lar 34, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodzaju m anipulacji, dobry 
koncepista polsko-m em iecki, umiejący 
dobrze asiązkowość, ukw alilikow any do 
samodzielnego prow adzenia b iu ra  bądź 
to fabrreznego, handlowego, bądź też 
bnaow  m ego, ew entualnie jako  kasyer, 
rachm istrz , buchalter i t. a poszukuje 
posady w m iejscu lub też na  prowincyi. 
Z g łoszona pod „R. M. P. Nr 734“ po­
ste  res tan te  Kraków. • «9 6 o

I*1 i :■ *■■*
| H H B

M b  m ebli gigtyeii
ll1

posługujących abogirn

v KriiKowte, Kaźmierz, ul. KroKowiM 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: trze 
ua. fotele, bnjankL kanapy, taborety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami furnerowomi a po- 
fitorowane na kolor orzechowy, maho- 

niowy, palisandrowy lab hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla Uwałości są 

zaopatrzone porączkann.
Krzesła do naprawy i pollturowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwori napraw one i odnowione jaki- 
też nowo zakupione.

K-zesła I stoły do wypożyczania są 
ławrze na składzie. 4ts 12 o

la  żądanie wysyła się cenniki.

w ciiakoitie, przy ulicy S*&vt;k o lsk ie j L. 11
(obok G rand Hotelu)

w Ą ila i f  p o ta n ia ły .
Wyrabia i poJeca P*anowi,ej P. T Publiczności: sajnki praakio i rfcatfalskie, polę­
dwice pieczone i łosoBiowe, znakomite kiełbasy krakowskie, polędwicowe, krajane i 
siekane, kiszk, pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach, paryską kiełbasę, sło­
ninę polską białą, wędzoną i paprykowaną, rozmaite rolady, kiełbaski wiedeńskie, 
sardelL warszawskie, kiszki p^d/ardiano i kaszanc, wogOie wszystko cokolwiek

wchodzi w zakres masurstwa
Dwa razy dziennie świeży towar.

Cen&iki jzczfgdłowe na żądanie. — Przesyłki uskutecznia rię oawroti ą poc.14 za
poDra lem. 497 8 10

' j y t e i i t e  Jk«ej ItforanT
14 6 Kuroń

JóseJ Głada. O t  i r u i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4-— 
B. BoUtfawtia. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom..............................2 40

— P r z e d  b u r z ą ,  ^cenj z r. 1830, i  tom  ..........................120
— E m i s a r i u s z ,  wspomnienie z r. 1 8 u 8 ...............................................1-20
— N a d  S p r e ą ,  u w i e ś ć .............................................................................1-20
—- Nad modrym Dunajem, powieść............................... 1*20

J. V NieMcea-ic:. Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X V III u i e k u  I n d z i  — 40 
Do nabycu w Administracji „N. Keionny“, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Zakład artystrezno-kimicmarski 
i badowlane

m  K u le s z y
.i4*k.r̂ 'evavv omeuUnia Kioi.o- 
wie. posiada wielki wvoór goto- 
wych pomników t  piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się
w y k o n a n i a  y r o b o w c ó w  w m i o j i c n  
i na prowincji. Telefon 759.

7 33 «i

SALON MALARZy POLSKICH
( H . F IU 8 T A )  

F l o r y a u s k a  3 7 .  1. p l ą t r o .
Sprzedaż oryginain. oDrazów p.orwskorzędnych 

artystów polskich, 34 i) 25 
nalon otwarty od 10—12 i od 3—5.

przyjmie lekcye 
yUIDCl&U IUUU81U za skromnem wy 

nagrodzeniem Zgłoszenia pod „Naucry- 
cietka“ przyjmuje Administraeya „N. 
Reformy*; d7 7 o

0‘JZ -mu  iokf-yi ou Łnych i ibi.M-owyc'i: 

t t m ę  U . »A z w yższ. w yksiiiiil.

A n g lik  z wjższ. wykszuił

R k e m i e c  z wyżaz. wykształć.

z wyższem wykształć.
Kranów, rloryą isua 25, I p.

10 10

Lekcyj rzjKo nlemłeiAieso
oraz pcimocy we wszystkich przedmiu- 
tacb 1 niższego gimn. inb szkoły wydz. 
ndziela b uczeń wyz. gimn. niem. w Cie­
szynie. Antoni C., Kraków, Stradom 2, 

I  piętro. 39 0 o

s B e a a g a p a p B T O■  &

ifiiis
» malcr*liitn, jtbocm,
i t. p.. a mianow.uie: h^kutułki, pc 
pielnice. hreloki, pieciątki. kałamarze, 
przyciski, kolje z topazów. piękne 
.roty, £Óry i kolekcje minerałów dla 
uczącej się młodzti z. Ponadto różno­
rodne kamienie de btżuteryi: do pier­
ścionków, kolczyków, brosz, rączek do 
parasoli i laseu do ozdoby papie- 

juśnie i tp.
Wybór wielki, teny umiarkowane 

dia wszysikicb przystępne 723 7 8

Ul. Karmelicka 37, U. piętro.
vis-ś-»ia stacya tramwajowa

?-r.

m m *

„ s ś a f i j

W  6  d n ia c h  d o  A m e r y k i .
180 20 103Pizeprawa pasażerów do

Ifa n a d y  i  A rg en tyn y
Żądać pouczenia,, Korespondentka wystarczy.

PALCE & COMP.
H AM BU R G , R A B 0 1 SEN 3 0 . n. r.

Korespondencja we wszystkich językach.

Eakłudl p o g r^ e to w y usnuai 
njwjisun, , iruar

pzy bL i«. Tra:ia 1.1, fć m  jntca kćtfłiBsiOB, Hi. ua Sapersik? l i .  -  Tmfr Hr 331
Zakład podejmuje się ursądzeń po^tzebowych, orau spcowadtauia zwłok ze wszj-stkich

kra i ów europejskich. 3 94 O

P d d z i ć l n e  n u m e r a  „ N .  R e f o r m y * *
poranne po 4  boL, popołudniowe po 10 b a l. za egzemplaiz, nabywać można

W Krakowie:
W A d m i n i ^ t r a c y i  „N. R e f o r ­

m y11, ul. Jagiellońska 10
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Hanuel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a M ał y m R y n k u :  Tratika Ai- 
fusa, stolik Agencyi .T Uopcasa i Sa^o- 
iuonowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J. Dob­
kowskiego (obok Gimnazynm św. Ja­
cka).

Przy ul. F l o r y  a ń s k i e j :  Handel 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markow icza 
1. 22 .

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. E-kiera 1. 18, Handel Gworoszkila 
1. 6, Gnrawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del J. Kusza L 38, Handel Bemalda 
1. 63.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika AleŁłan- 
drowicza W Hoteln Central uym.

N a  p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu uL Szpitainej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Ban- 
mingera 1. 10. W. RosenDlum. skład pa­
pieru, Handel Rympia 1. 60

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul. S z p i t a l n o j :  'Tratika G. 
Glucklicha.

P rzy  ul. W o l s k i e j  (przy mośeie) 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e -  Handel H. 
Stattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Tratika 
obok fabryki tnrek W. Rełdowskiego.

Przy ul. W iś  lii e j: Trafika 1. 11.
Przy nl. D i e 11 o w s k i e j : Kiosk

bir.ra llopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
Przy ul K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

V» ildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
P l a e  WW. Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommcra, 1. l i .
Przy nl D o m i n i k a ń s k i e j ;  Tra- 

lKft K. Scbreibera, t  2.
Przy oł. L u b i c z :  Handel B. Rosen- 

stoiAa, 1. 1.
Przy uL L u b i c z .  Handel Jakobo- 

wicza.
W Podgórzu:
Księgarnia PotTra'skiegc. -łowna 

trafika
W Dębnikach:
Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Ludkiewicza.

♦  ♦  ♦

P e i & y o n a !  „ P O D O Ł A
Krińou, noretatwkr 4.

IWkdjo rmeblow»n“ c wyiw>.n;Dem iitn.yi»a- 
ni'iu łazienka, elektryczni wirk:tleni( Obiady 
i kolacjo re miejsca i na miarto. 834 3 4

Adm inLstr&cył
kanimiey w Krakowie poRznknje b. sędzio, 
doktor praw, ia kawalerskie o 2 pokojach n i< 
szkmie. gotów ztoiyfc dla tabecpieczer-ia czyn 

szów katu ję.
Łaskawe zgłoszenia pod: „ A d u l f n l i t r r a -  

c y u  d io  ilł-. F .“  p«~te rertuite K ru h A w , 
»a okazaniem kwita inseratowego. 9t-'l 9 3

Os sprzedania
2500  c e tn u r ó w  z ie m n ia k ó w  —  

d w ie  p a r y  k o n i  
Z a r z ą d  d ó b r  K lió z ó w , p o ­

c z ta  G a w łu s z o w  ,ce. s s - o  «

Kio oię chce w tym karnawale niedłu­
go bawić, tego zaprasza się po re M ta -  
w t e z k l  balowe krótkie lu l długie do

H n m u r e R a u i t z n n
Ł80 fl 0

F .  L U B A Ń S K K
Rynek, dom  p Rajala.

wejście od ul. św. Anny 2.
Tamże nadstawia się rękawiczki dłngie 
zniszczone (części z palcami) tak kun­
sztownie. że się tego nut. nie aomyśli.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Rządca diukami L. K. Górski.


